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POLI C JA 
Dramat ze sfer żandarmeryjnych 

Uwagi o ewe n tu al nej i:iscenizacji 

Sztu~ a 111 nie zawien nicugo pon 1 rvm. co zow inn, ro znn l zy oi..­
je st żadną aluzją do nicugo, ni e J"~' le ż żaanq metu fo 1 ą i ni t n e h o jrj 
od czy l !J ll' O Ć. Grnć p CJ Wi11 ie n przede wszystkim nagi tekst , pocl 11 n11 możliu.: ie 

j11k n ajdok ł adniej, z 1•od11n9 m dob itn iP. sensem logicw ym zd un'a I scen . 
Sztuka te , o 11„ 111 i.i'n bu by ć w11 s r11wi ona, wymagn myteżonej uwaRi ze lilronJJ 
widza zc wzRlędu na je j zog ęszczenie kon struk cy jne. Jest wiec męczqc tt 

o ile nie poda jej się bard zo wyrainie i ciyslo. 

Stw ierdzenie, i _ s zt ul: a n ie j»st „meie fo rą", 11 jest l!Jlko t~ m. cz)Jm 
jest - UJ sUJo im op,rHn iczonym przes trzen ią i czasP m sceniczuurn trw11ni11 

poci ą11a następ ując e ko 11 sek 1rencje: 

Nie można jej d .•d u 1u3 ć ż u dnvch figl i c nop,ra ficznych , ani dl a dow­
clpn, an i d la d kornc ji ( dekoratuu• nośc i ) . Nic zcito ni e „ podheś lać" , obc ho­
tl Lić się ró wnid ostro żn ie z ,,n osuoje m". N ie dodawać je j t eż żudny<: h 

zb!JI rozh udo wu nµch dz ialali . Słowem , n fe robi ć niczego, co hµ 011b ie gulo 
uu pr:i:ed s tuwi e nia moksJJma ln 'e pr ze jrzys teRO. nie1:0 s urou: ego i stutycz· 
n«'RO, c z)_Js tc go i „śr idw P<' k". Ja k u·ukaw j . sm u tn e d ośw iad cze ni r-, k ażda 

próba przesa dnrp,o „p0J kr rś l11 n itt" i szs r żowa n i.i teks:ó u 1tu to : a k j szt·.:czk l 
st 3je się ni f' powod zc ni e m art !J s lycznnm. 

!\'ie jes t Io ta kie' , b roi\ fl , , że, ko med in, IV l)Jffi se nsie, Ż n ie u:olno 
prze akce ntować w ni e j dowc in ó •u. O il e sz tuk a zat iem ju~ i c ś dowcipy. 
to są one '"W' ro1 za j 11 , że trzeba j e m ó1u ić bez ia pom iada nia „ 11 wag11 , te ­
raz mówi i;; do iucl o". Vi/ pr z ·d wnym wupnd ku pou staje rzecz ch!)biona 
i tr ochę ~ieeleganck a , jeżel i ni e niesm ac rna . 

Nie jest 10 tak że, ole to wc:a lt: n ie jesl - szrnka „nowoczesna" , anł 
„eks p e r!J nir-1 i ~ lnu". Wvdajc mi się , że n ie trze ba szerzej tłum acz11ć, co 
przez 10 si ę rozumie. 

Zdaję sobi e .spra wi;-, ŻI' p owµ i ze postulollJ m or,ą mn ie n ara1ić n o 
wrzut, że nie wi e m, co 10 j -s i 1 e 11tw lność. Nie o to c i1od zi, h !J c" mo:i.e 
n ie UJiem , co Io jest teatrnl no~ ć . oni nallleł tCRO n iP c:zn jt;'. . J\' 11 · 
to mia st jeste m p e w ien I wiem dokład ni e , że p e wnP e le rn e ntu tzw. „te a trul­
ności", te t rt1l n t·1to m)J ś l enia . zban11 1i zoUJał~1 się , spl!fc ilu I s f ct)Jszo u•o l ~J 

sanie d la <; iPl>i e , UJ szlu nie juko już do orseno l11 m11-~ J „n i a bezmuślnq~o. 

a u lomatnczn cp,o. l\fic d z!J i11n µ mi, odc 1ytp rn nnie sz 111k juko „mf·ta fo " , tmór­
cze i now e, może takie przek "Zlo lcić si ę 111 jeszcz('. j ~ de n s za Lion m ,qśl o w!:J . 

(Tym barclzit· j. że ztuc zka nin i i> j ~z~ prc.iuob1je d o ja !< to si<;> mów i do 
„ula rwieni a , obie żuciu" p rzez 1a st oso 1_uanie to kich ml ;c1fo ie szabl nóu , i" k 
„met~ fora" , „kom edia", „n owocze snoS c' " ilp ,) 

Wied z!) c czum ta szlu zka nie jest, n ic tl'iP rn , rt)llll ono jc·sl nie 
11 s l eż 11 to d o moi c h obow iri zkó rn Tr, j u ż µ ori:in (Pn 11 deó.ir·ć te;, t r. P1z11-
pus Lc zu (-, że powH ż sze o du 1 1tors~ ie pos tuh1t4 na „nie" on rnn icz>ij!) in set ni, 
zarora i n ii" zcgo mu już u d a ś ci wi c n ic· pozos tnllic1;4 - to hH znaczy ł o nie 
111 ie<'" µrarndz!ll1 e1~0 szacunku dln tt11trn, po ~ądzać r,o o c ia ,no tę i uh óslluo. 
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Złote myśli 1 sentencje 

. . O murzynach: 
Tam - tam - o d p owiedź, jaką da nam mu1 zpn - jąkała 

2<\l •!Jtauu o drc gę. 

Sr ictułłC!J ITI.llfl!Jń C!J śpieu·ają najCH;'ŚCiej r:łosami łtkko 
zoclu y: niętumi, n 10 z powodu ch rH p~i . której nabatlliajq 
si ę rrn skutek futal!l!JCh 1raruu kó w mi es 1.Irn11iOll!!JC h . 

. „SpJeo 11e: 

Obsesja - es ja nnd rzek ą Oh. 
* 

Chłopiec na pcsvłki , który się zesfarzał - tarzec na 
JD O St;łki. 

• 
.. ( l człou · ielm : 

Czl oUJit k my li sobie to i owo, nle je dnak najczęści f'j to . 
• 

Ojcie c - człowiek któ rp bt;ł przedtem . 

... l-l ulinarne: 
Czv zraz!J e'la Nachimow n ie są jedn a! Ier s1.e'? 

.„ Teatra lne: 
vV c z.oraj odb):lła si ę premiero. Po skończo n14m pnccł . to­
wieniu pu bliczność ornac,yjnie wvłuła : „llu fe.t! Buf t l'' 

Dnjąc w t 11 sposób W!Jraz swojemu UZllO niu dlu kie· 
rowni c twa bufetu . 

. . Różn : 
„ a ła przµ jem ncść po moj e j stro nie" - powi ed ział ktoś, 

k to mieszkał po tej snmej s tronie ulicy, gdzi e znajdował 

si ę dom publi c wy. 
* 

Ziemio posiada ksztalt balonf!. Kto go z niej zrobił ? 
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